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Niemcy w Łodzi.
Berliner Tageblatt, organ wolnomyślny i 

nie zawsze wrogo przeciw Polakom występu­
jący, pomieścił świeżo korespondencyę jakie­
goś Niemca z Łodzi, w której podniesiono, 
iż Polacy, nie mogoo ścierpieó „Szwabów*4, 
usiłują skrycie ale systematycznie wyprzeć 
i Niemców łódzkioh lub ich zasymilować. 
Korespondent Berliner Tageblattu dowodził 
dalej, iż prasa, jak przeciw żydom, tak i 
przeciw Niemcom podburza, że niektórzy nie­
mieccy przemysłowcy łódzcy, obawiając się 
tych podburzań, zaprzestali używać w swych 
pismaoh języka niemieckiego a zaprowadzili 
polski, a nawet unikają teatru niemieckiego 
w Łodzi, który skutkiem tego prowadzi su- 
chotniczy żywot.

W  odpowiedzi na powyższe pismo otrzy­
mała redakcya Berliner Tageblattu w kilka 
dni później dwa listy od swych prenumera­
torów Niemców z Łodzi z wyjaśnieniem ca­
łej sprawy.

Jeden z tych listów, pisany przez Niem- 
ca-żyda, potwierdza zdanie, iż Polacy prowa­
dzą walkę narodową z Niemcami łódzk'mi, 
ale zarzuca Niemcom, ż sami tego Polaków 
nauczyli, bo nie polska ludność Łodzi, lecz 
właśnie najrodowitri ewangelicy Niemcy za- 
inicyowali w Łodzi hece antysemickie i po­
kazali Polakom jak to się uciska słabszych, 
jeżeli wiarą lub pochodzeniem od nas się 
różnią.

Drugi list, pisany widocznie przez zna­
wcę stosunków, przedstawia rzeczy w dość 
objektywDem świetle.

Aż do roku 1864 — czytamy tam — Kró­
lestwo Polskie było krajem wyłącznie rolni­
czym a dopiero w ciągu ostatnich lat 30 do­
konał się tam poprostu olbrzymi przewrót 
Przewrót ten charakoeryzuje dostatecznie fakt, 
że w tym czasie Łódź z nieznacznej mieśćmy 
wyrosła na dzisiejszy „polski Manchester*4. 
Zasługa tego stanu rzeczy nie przypada tej 
garstce Niemców w udziale, która przed 30 
laty osiadła w Polsce, lecz raczej -  i to jest 
rzecz jasna — pierwotnym mieszkańcom kra­
ju , którzy widząc zmienione i to zmienione 
gruntownie stosunki, umieli się zdobyć na 
przemianę i przejść z rolnictwa do przemy­
słu i Handlu Tym sposobem mogli niemieccy 
fabrykanci zachować i nadal zamożnego od­
biorcę swoich towarów i właśnie dzięki tym 
odbiorcom Niemiec mógł się stać wielkim 
ozłowiekiem.

Jeżeli tedy są obecnie wypadki, że ten 
lub ów Niemiec asymiluje się z ludnością, 
wśród której osiadł, to jest to rzeoz zupeł­
nie naturalna.

Bo może rozchodziło się o to, aby u- 
trzymać się na stanowisku i nie dać się z nie­
go wyprzeć konkurentom kra owym czy za­
granicznym. Ani jednego Polaka nie ma obe­
cnie na żadnej wyższej posadzie w całej ad- 
ministracyi rosyjskiej i to ani w kancelaryi 
generał-gubematora warszawskiego, ani w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, oświaty lub 
finansów. Jeżeli tedy nacisk na Niemców 
z góry przybywa — a o ile wiem, to wedle 
najświeższych zarządzeń rządowych wzmoże 
się on jeszcze (wszystkiego pięć procent pra­
cowników może być pochodzenia zagraniczne­
go) — to przyczyn jego trzeba zupełnie 
gdzieindziej szukaó. A  ponieważ polskie dzien­
niki mogą wychodzić dopiero po przejściu 
bardzo surowej prewencyjnej cenzury (cen­
zorem jest Rosyanin) — więc polskiej gaze­
ty za je j tekst odpowiedzialną czynić nie 
można.

Dyrektor niemieckiego teatru łódzkiego 
ze zdziwieniem dowiedział się zapewne z 
Berliner Tageblattu, iż jego teatr wiedzie ży­
wot suchotniczy. W  styczniu na pięciu z rzę­
du przedstawieniach „Gejszy" teatr ten był 
do ostatniego miejsca wysprzedany.

Podobnie błędnymi są — kończy ów 
przygodny korespondent Tageblattu — i inne 
zdania, wypowiedziane poprzednio przez Ber­
liner Tageblatt, a że wystosowano je  w do­
datku pod fałszywym adresem, więc się wcale 
Niemcom łódzkim nie przysłużono.

i ziemi.

** ...

Niejaki Lasswitz opisał zawojowanie zie 
mi przez mieszkańców Marsa. Pctszedł on da­
lej od Bellamego, który skreślił dzieje kultu­
ry ludzkiej w roku 2000, poszedł dalej od 
Mantegazzy, który o 100 lat pobił Bellamego 
i uleciawszy na skrzydłach fantazyi o setki 
tysięcy lat w przyszłość, przedstawił w po­
wieści „Na dwóch płanetach*4 glob ziemski 
jako maleńką prowincyę w państwie wszech­
świata.

Ludzie z Marsa — powieściopisarz przed­
stawia ich tak dalece jako ludzi, że nawet 
pewna bardzo piękna i szlachetna panienka 
z Marsa bierze nakoniec ślub z jednym z 
mieszkańców ziemi -  „Numowie44 w języku 
Marsa, przybywają na ziemię w niesłychanie 
szybkich „okrętach przestrzennych44. Numowie 
„wylądowują" na biegunie północnym i za­
kładają tu niepostrzeżeni przez ludzi „kolo­
nię Marsa". Tutaj odkrywają ich podróżnicy, 
którzy jeszcze ciągle za przykładem An- 
dreego poszukują bieguna i oto rozpoczyna 
się wielk konflikt pomiędzy „Numami44 i 
ludzkością.

Przedewszystkiem trzeba zauważyć, że 
w oczaoh „Numów44 przedstawiamy się jako 
śmieszny rodzaj poczciwych zwierzątek, które 
bardzo dobrze spełniają rozmaite sztuczki, je ­
dzą z ręki i wcale nie kąsają. Tylko system 
wspólnego żywienia się jest dla Numów 
aktem wysoce nieestetycznym, który na Mar­
sie odbywa się — na osobności. Tego wyma­
ga przyzwoitość. Nadto - -  ludzie jadają je ­
szcze ciągle trawę i chwasty, a nawet mięso 
zabitych zwierząt, Numowie zaś przebyli już 
dawno okres rolny i sporządzają swoje środ­
ki żywności wprost z minerałów, przeważnie 
z powietrza i wody. Rośliny służą im tylko 
na to, aby dostarczały cienia i rozweselały 
wzrok.

Jak my przebaczamy naszym ulubionym 
pieskom niejeden wybryk, bo po za tern są to 
ładre, przyjemne i roztropne zwierzątka, tak 
samo „Numowie44, spotkawszy na biegunie na­
szych podróżników, przyjmują ich bardzo 
przyjaźnie, biorą jednego z nich ze sobą na 
Marsa i pokazu ą go zdumionym tłumom w 
„muzeum Ziemi" częśc‘“ n natura, częścią w 
zdjęciach kinematograficznych. Na Marsie 
wyuczono się prędko mowy ludzkiej (tamtej­
sze zwierzęta domowe umieją swoje myśli 
wypowiadać dźwiękami w sposób równie nie­
dostateczny jak my) i oto zaczyna się żywe 
zainteresowanie się ludźmi, którzy mieszkań­
com sąsiedniego płanety przedstawiają się 
bądź co bądź jako istoty, obdarzone do pew­
nego stopnia rozumem.

Ażeby umożliwić nam wzięoie udziału w 
dobrodziejstwach swojej kultury i uwolnić na- 
koniec ludzkość od wzajemnego mordowania 
się, „Numowie44 układają plan zaznajomienia 
nas ze swoimi wielkim, wynalazkami — a w 
zamian za to, jako „podatek" eksportować 
maią z ziemi powietrze, z którego zasobami 
zaczyna tam być krucho. Coś podobnego ma 
spotkać energię naszych promieni słonecznych 
która przez ludzi nie została spożytkowaną 
— na Marsie zaś wsiąkaną bywa przez „gąbki 
energii*4 i używaną w dowolny sposób. (Tak więc 
bezużyteczne dla nas rzeczy mają być wy­
mienione za inne, które mają głęboki wpływ 
wywrzeć na całą naszą przyszłość.

Tak samo, jak swego czasu Indyanie 
groźnie patrzyli na nasze mydło pomeważ 
nie byli dojrzałymi do zrozumienia jego do­
niosłości, tak również nieprzychylną postawę 
zajęli ludzie wobeo coraz energiczniej wkra­
czających dobrodziejstw „Numów". Za^az na 
początku przyszło wskutek jakiegoś nieporo­
zumienia, do wojennego starcia pomiędzy po­
wietrznym okrętem Marsa i pewnym angiel­
skim statkiem wojennym. Numowie, którzy 
pomiędzy sobą oddawna już nie prowadzili 
wojen, musieli wypowiedzieć wojnę Anglii i 
zdobyli ją , a następnie wielką część Europy 
w sposób zupełnie mekrwawy. Oto ich statki 
powietrzne rozszerzały fale magnetyczne, 
które przyciągały do siebie wszelkie żelazo i 
tak rozbroili przeciwników.

Nie było oó robić wobec ogromnej wyż­
szości technicznej. Ludzie wpadali w wście­
kłość i śmiertelne zwątpienie wobec zdobyw­
ców ziemi, którzy ogłosili „protektorat" Mar­
sa nad naszym płanetą, w rzeczywistości je ­
dnak przeforsowali swoją wolę przemooą. Co 
więcej — powstało na Marsie ,stronnictwo

przeciwludzkie44 które odmówiło ludziom pra­
wa wyrokowania o sobie. Mieszkańcy Marsa 
poczęli się degenerować obyczajowo pod 
wpływem ludzi — dostali formalnego „bzika 
ziemskiego". Namiętności wybuchły obustron 
nie. A tymozasem wspomniana powyżej para 
koohanków przygotowała w nieujarzmionej 
jeszcze Ameryce oswobodzenie ludzkości, któ­
re udało się istotnie przy pomocy podstępu i 
zdrady.

Mieszkańcy Marsa zostali wypędzeni z 
ziemi, a tymczasem ludzie zbratali się ze 
sobą, upadły szranki przesądów, które dotąd 
przeszkadzały skutecznemu wypełnieniu ogól­
noludzkiego ideału i zapanował na koniec na 
ziemi dawno upragniony pokój wieczny.

Armia szwajcarska.
Za przykładem sąsiadów, zwłaszcza Nie­

miec i Francyi musiała obecnie i neutralna 
Szwajcarya przystąpić do pomnożenia swej 
armii i do udoskonalenia je j organizacyi, jak 
i materyału wojennego.

Armia szwaj oarska, pomimo swej nazwy 
„armii związkowej**, jest właściwie milicyą, 
to znaczy, że w zasadzie stopa wojenna nie 
różni się co do liczby od stopy pokojowej i 
organizaoya wojenna jest taką samą, jak 
i podczas pokoju. Władza najwyższego wo­
dza spoczywa w rękach zgromadzenia związ­
kowego. Ono wypowiada wojnę, wybiera ge­
neralissimusa na czas wojny i dozoruje zaró­
wno administracyę wojenną, jak i wymiar 
sprawiedliwości wojskowej. W obrębie kanto 
nów wydaje rozporządzenie wojskowe naj­
wyższa władza kantonalna, przeprowadza re- 
krutacyę i uzbrojenie, oraz umundurowanie 
wo ska, mianuje ofioerów po stopień majora 
włąoznie, wykonuje wyroki wojenne.

Według konstytucyi związkowej każdy 
Szwajcar jest obowiązanym służyć w wojsku 
od 22 po 44 skończony rok życia. Uwolnieni 
od służby wojskowej, ozy to z raoyi kale- 
otwa, czy wyjazdu z kraju, czj pełnienia 
obowiązków urzędowych, muszą płacić do 44 
roku życia podatek wojenny.

Armia połowa składa się z t. zw. wybo­
ru (Auszug), to jest ludzi od 20 po .32 rok 
życia. Obrona krajowa (od 32 po 44 rok ży- 
oia) jest rezerwą pierwszego rzędu, podczas 
gdy rezerwą drugiego rzędu pospolite rusze­
nie, obejmujące wszystkich zdolnych do no­
szenia broni od 17 po BO rok życia.

Członkowie pospo. tego ruszenia nie są 
żywiołem pozbawionym pewnego wyrobienia 
wojskowego, ponieważ chłopcy od 10 do IB 
roku życia przechodzą kursa gimnastyki, sko­
jarzonej z ćwiczeniami wojennemi. Owe kur­
sa są tak samo obowiązujące, jak wykształ­
cenie elementarne ; w 1896 roku nie korzy­
stało z nioh na 160.000 chłopców zaledwie 8 
procent.

Ofioerowie stali wojska szwajcarskiego 
noszą miano instruktorów lub oficerów in- 
strukcyjnych, gdyi ich zadanie polega wła­
ściwie na ciągłem uczeniu powoływanych pod 
broń na krótki czas (w obronie krajowej co 
roku na jeden dzień) żołnierzy wyboru, re­
zerwy i pospolitego ruszenia.

Ogółem Szwajcarya może wyprowadzić 
na plao boju 16 brygad (32 pułki z 93 bata­
lionami). piechoty, 8 batalionów strzelców, 4 
brygady dragonów (8 pułków o 24 szwadro­
nach), 8 kompanij gwidów, 26 pułków arty- 
leryi z 48 bateryami artyleryi konnej i 2 ba- 
teryami górskiej, 4 parki artyleryi, 3'/* od­
działów artyleryi pozycyjnej z 14 kompania­
mi, 4 oddziały pontonów, 4 kompanie tele­
grafistów, 1 batalion kolejowy, 13 oddziałów 
cyklistów i rozmaite oddziały służby zdrowia 
tudzież administracyi wojennej.

Dnia 1 stycznia 1896 roku listy służby 
wykazywały 216.230 żołnierzy wyboru i obro­
ny krajowej (166.908 piechoty, 6.180 jazdy i 
32.661 artyleryi), prócz tego pospolite rusze­
nie daje 273.296 głów.

W  budżecie szwajoarskim (187,262.389 fr. 
dochodów, 179,569.657 fr. wydatków) na w oj­
sko przeznaozono 23,200.849 fr.

Rzecz jasna, że obecnie będzie trzeba 
ową pozycyę znacznie podnieść, tak jednora­
zowo, jak i potem stale. Jednorazowy nakład 
pójdzie na zaopatrzenie artyleryi w lepsze ar­
maty i pociski.

Z pomocniczych gałęzi służby wojsko­
wej nie dostawało armii szwajcarskiej do tej 
pory balonów. Tymczasem doświadczenia, po­

robione w wielkich armiach europejskich, wy­
kazały dzisiaj nieodzowność posługiwania się 
w celach wywiadowczych oddziałami balono- 
wemi. Oficerowie szwajcarscy badali więc sy­
stemy, używane obecnie w armii francuskiej, 
niemieokiej i austryackiej i przyszli do prze­
konania, że najlepszym jest system „smoko- 
w y“ , używany w armii pruskiej, gdzie idzie 
w górę zawsze trójca balonów, jedeD wielki 
i dwa małe, ściśle z sebą powiązane, ćw icze­
nia przygotowawoze odbędą przecież przyszli 
aeronauci szwajcarscy w oddziale balonowym 
austryackim, którego ozdobą i perłą istną jest 
Krakowianin, poruoznik artyleryi i doktor fi­
lozofii (matematyki) uniwersytetu krakowskie­
go, dr. Koźmiński, który już w gimnazyum 
słynął jako gimnastyk.

R O Z M A IT O Ś C I.
Ubezpieczenie ziem iopłodów. I w tym

dziale przeprowadzoną została pewna refor­
ma w krakowskiem Towarzystwie ubezpie­
czeń. Zaprowadzono mianowicie nowe formu­
larze na ciągłe ubezpieczenia ziemiopłodów, 
oraz formularze na ubezpieczenie ruchomośoi 
wszelkiego rodzaju. Na każdem prawie posie­
dzeniu przedkładane bywają radzie nadzor­
czej Towarzystwa podania o przyznanie wy­
nagrodzenia w drodze łaski, pomimo niedo­
pełnienia warunków statutowych, bądź z po­
wodu, że zgorzałe ziemiopłody były przez 
zapomnienie we wniosku na ubezpieczenie 
opuszczone, bądź z powodu, że ubezp eczenie 
w chwili pogorzeli jeszcze w źyoie nie we­
szło, bądź też, że w nawale czynności gospo­
darskich w czasie zbiorów, nie zdołano go 
nawet w i enoyi Towarzystwa zgłosić. W  wie­
lu wypadkach rada nadzorcza kierując się 
chęcią jak najdalej idącego uwzględnienia 
interesów ozłonków, przychylała się do żądań 
poszkodowanych; w wielu innych jednakże 
pomimo przekonania o szczerym zamiarze 
dopełnienia obowiązków statutowych i pomi­
mo litośoi nad nieszczęściem, odmawiać mu­
siała prośbom, nie mogąc zbyt daleko odstę­
pować od obowiązuj ąoych norm statutowych.

Przyznać potrzeba, że dopełnienie wszy­
stkich formalności, przy dotychczasowym 
sposobie ubezpieczenia wymaganych, t. j. 
niezwłoczne podanie do ubezp;eczenia zebra­
nych ziemiopłodów ze szczegóło^em wyli­
czeniem tychże, oznaczeniem ilości miary, 
ceny, ubytku, miejsc składu, zgłaszanie na- 
tychmi stowe zaszłych zmian, nastręcza rol­
nikom. zwłaszcza w czasie żniw, a więc w 
chwili najpilniejszych zajęć gospodarskich, 
znaczne trudności, przyczem zauważyć nale­
ży, że trudności te zbiegają się właśnie w 
porze, szerzeniu się pożarów bardzo sprzyja­
jącej.

Aby tym niedogodnościom zapobiedz, 
przedstawiła dyrekeya radzie nadzorozej no­
wy sposób ubezpieczania ziemiopłodów, pole­
gający na systemie stałego, przeohodzącego 
z roku na rok ubezpieczenia całego jednoro­
cznego zbioru wraz z remanentem z roku po­
przedniego w jednej ryczałtowej sumie bez 
względu na rodzaj ziemiopłodów oraz miej- 
soe )h składu. Rolnicy, pragnący ubezpie­
czyć swoje zbiory tym nowym sposobem, o- 
bowiązani są tylko podać w cyfrze umiarko­
wanej ogólną wartość całego zbioru ; gdyby 
zaś cyfra ta w miarę zwózki ziem.opłoaów 
okazała się za msną, może być każdej chwili 
odpowiednio podwyższoną. Nowy ten sposób 
ubezpieczenia wejdzie w życie z dniem 1 
lipca b. r.

' Prace artystów polskich na wystawie 
w wiedeńskim Kiinstlerhausie są nieliczne, 
poprawne ale niepokaźne, i giną w tłumie. 
Olga Boznańska wystawiła dwa szare obraz­
ki : „Adagio" przedstawiające głowy chłopaka 
w berecie i dorosłej dziewczyny, oraz „dzie­
wczynkę z tulipanami". Malowane ze zwykłą 
u tej interesującej artystki maestrię, oba 
obrazki nie znamionują jednak postępu w je j 
rozwoju, są odbiciem dawniejszych prąc, 
ograną melodją. Piotr Stachiewicz dał ma­
leńki olejny obrazek „motyw letni*4 szmat 
żółty rżyska z kilku stogami spiętrzonych 
snopów. St. Radziejowski dał „O brzasku" 
pejzaż, któremu nie brak sentymentu: faliste 
pola, na których leży jeszcze mgła nocnych 
oieniów, blady sierp ks.ęźyca w górze, i szn ur 
ledwo widzialnych żeńców, z kosami na ple­
cach. Henryk Rauchinger wystawił pejżaź, 
pastel i kredkowy rysunek w oryginalnych 
ramach, Stan. Lewandowski medalion Sien- 
kiewioza.

Po sposobie rd a w ani a pieniędzy mo­
żna poznać charakter osoby, tak przynaj­
mniej twierdzi pewien niemiecki spostrzegacz. 
A zatem: kto przy płaceniu wyjmuje z port­
monetki większą monetę, nie patrząc, czy nie 
ma drobnej, taki jest lekkomyślny, nie ra­
chujący się z groszem. Zazwyczaj bywa bo­
gaty, lecz gdyby straoił majątek, to z pe­
wnością nie potrafiłby go odrobić. Gorzej j e ­
szcze przedstawia się człowiek, który wy­
ciąga pieniądz to z jednej, to z drugiej 
kieszeni i wrznea resztę bez liczenia — ten, 
choćby miał najwięcej pieniędzy, wszystko 
straci i to w taki sposób, że ani nie użyje,

ani drudzy z jego rozrzutności nie saoizysta- 
ją . Co do człowieka, który woli raczej po­
życzyć, niż zmienić większą monetę, takiemu 
żadna snekulacya się nie uda, bo dla małych 
zysków poświęcać będzie większe. Najwięcej 
szans powodzenia życiowego ma człowiek, 
który wie zawsze co do grosza, ile ma pie­
niędzy, który wydaje drobne, gdy ma ich 
dosyć, rozmienia większą monetę, gdy po­
trzeba i w takiej liczbie jak potrzeba, a na- 
dewszystko taki, który zapisuje skrupulatnie 
swoje dochody i wydatki.

Zapach ziemi. Kto nie zna zapachu 
świeżo zoranej ziemi, i apachu .silnego zwła­
szcza na wiosnę i na jesieni? Łąki i lasy w 
pierwszych dniach wiosny mają także swoje 
wonie 'odrębne. Zkąd pochodzi ów zapanh? 
Bekteryolog turyński, profesor Magiara, zna­
lazł obecnie w oranej ziemi bakterye, które 
właśnie działają na nasz organ powonienia. 
Są to drobnoustroje, naszące nazwę „Clado- 
thrix odorifera", składające się z białych ni­
teczek, które mnożą się przez dzielenie. W  
zimie i w czasie suszy letnich bakterye te 
nie dają znaku życia, ale pierwsze ciepłe de­
szcze wiosenne i ożywcze burze letnie zwięk­
szają siłę życiową drobnoustrojów, które łą- 
ozą się w większe gromadki i stanowią „za­
pach ziemi44. Obecność tych właśnie drobno­
ustrojów w powietrzu odczuwamy, gdy po 
deszczach 
idzie!“

wiosennych mówimy: „V iosna

Homeryczna taktyka. Polioya londyńską 
wpadła w tych dniach na pomysł, nie nowy 
wprawdzie, lecz zapożyczony ze starożytnej 
Troi, ale który udał się znakomicie. Rolę ko­
nia trojańskiego odegrał wóz do przeprowadz­
ki. Chodziło o schwytanie bandy złodziejski^ 
która zbierała się zwykle w iednej z uliozek 
Whitechapelu, lecz której nie można było 
nigdy schwytać, albowiem rozstawieni na 
czatach opryszkowie, ostrzegali zawsze w po­
rę swoich towarzyszów o przybyciu policyi. 
Otóż pewnego poranku, w chwili gdy zło­
czyńcy, z zachowaniem wszelk:ch środków 
ostrożności, obradowali nad ncwem przestęp­
stwem, przed szynkiem, gduie się toczyły 
konszachty, stanął wóz do przeprowadzki, za­
wierający w swem łonie dziesięciu uzbrójo- 
nyoh detektywów. Wyskoczyli znienacka i 
pochwycili całą bandę co do nogi. Trudno 
wszystko przewidzieć. Złodzieje nie czytali 
zapewne drugiej księgi „Eneidy*4.

O weselu Wilhelmt Yauderbildta i pan­
ną Fair czyhamy liczne szczegóły w pismach 
angielsk: ch, utrzymane drogą telegraficzną. 
Zaproszonych było 160 osob do pałaou sio­
stry oblubienicy, pani Oeli ch, gdzie urzą­
dzono na ten dzień specyalną salę balową, 
białą ze złitem, ozdobioną wieńcami z róż. 
Od samego rana tyle publiczności, nawet ele­
ganckiej, a zwłaszcza kobiet, cisnęło się przed 
bramami pałacu, że polieya musiała usuwać 
Ciekawych. Panna młoda ubrana była w su­
knię z atłasu ivoire, pokrytą koronkami ir- 
landzkiemi, takiż welon spływał z pod wień- 
oa róż... ponsowyoh. Prezenty, składane miss 
Fair, oceniają na milion dolarów. Siistra 
oblubieńca, księżna Marlborough, przysłała je j 
wspaniały sznur pereł Prasa amerykańska 
zaznacza z zadowoleniem, że miss Fair nie 
szukała „obcyoh książąt44 i poprzestała na 
„zwyczajnym Amerykaninie44.

„Firenza Antica." W  sprasie wszechświa­
towej podnoszono oddawna sprawę ogólnego, 
znaczenia, piętnując barbarzyńskie walenie 
domów i pamiątek historyczny cn starego mia­
sta we Florencyi. To oburzenie i wywołana 
prztz nie agitacya ogarnęła obie półkole, do­
tarła nawet do Tasmanii, skąd gubernator, 
prezes rady i inni dostojnicy kolonii przesłali
Erotest. W  tych dniach w pałacu Corsini na 

iung Arno, we Florenoy4, wobec licznego i 
świetnego zgromadzenia, lady Paget, dawna 
ambasad orowa angielska w Rzymie i W ie­
dniu. wygłosiła śliczną mowę w tym przed­
miocie i odczytała listę osób, protestujących 
przeciw „ikonoklastom Lista zaopatrzona 
była w 10.000 podpisów.

Turcy w armii niemieckiej. W  tych 
dniach z Konstantynopola wyieohało do Ber­
lina 30 ofioerów tureckich, którzy wstąpią na 
służbę do szeregów armii niemieckiej, w oelu 
uzupełnienia swego wykształcenia wojskowego. 
Oficerowie ci wybieram są z piechoty, konni­
cy i artyleryi. Po przybyciu do Berlina Turcy 
przedewszystki em przechodzą półroczny kurs 
nauki języka niemieckiego w szkole pułkow­
nika Elpona, poczem idą do różnych pułków 
na mooy rozkazu gabinetowego cesarza w sto­
pniu poruczników „a la suitę*. Od chwili za­
pisania ich na listy oficerskie, Turcy podlegają 
nietylko niemieckim przepisom wojskowym, 
ale i wszelkim wogóle prawom, obowiązują- 
cym poddanych niemieckioh. Oficerowie fron 
towi służą bez przerwy w pułku przez dwa 
lata, oficerowie zaś sztabowi przebywają przez 
rok we froncie, przez rok zaś w sztabie jeneral- 
nym dywizyi lub korpusu. Po upływie prze­
pisanego czasu awansują oficerowie tureccy, 
bez względu na stopień, posiadany w armii 
tureckiej, na poruozników, poczem, po przed­
stawieniu się cesarzowi, powracają do ojczy­
zny. A oy uchronić oficerów tureckich od nie­
spodzianek finansowej natury, bardzo częstyoh 
w skarbie tureokim, rząd niemiecki wymaga, 
aby skarb padyszacha składał, jako kaucyę, 
pensyę tyoh oficerów za trzy lata z góry w

!
Lwów, ollcn Halicka 1. 14.

Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 
i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach.
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banku berlińskim Mendelssohna, skąd Turcy 
regularnie co miesiąc odbierają 300 marek.

Ponure wyroki. Podczas przebudowy 
starożytnej oberży „Royal Buli Hotel“ w 
Dartfordzie, w angielskiem hrabstwie Kent, 
znaleziono ślady, dowodzące, iż kronika tego 
domostwa mogłaby niejednemu romansopisa- 
rzowi dostarczyć tematu do sensacyjnej po­
wieści. Między innemi znaleziono głęboko 
zagrzebane w ziemi piwnicznej szkielety lu­
dzi, w tajemniczy sposób pomordowanych, 
których zwłoki również w tajemniczy sposób 
znikły bez śladu w r. 1773, o czem rozpisują 
się obszernie dartfordzkie akta sądowe. Od­
kopano nadto tajemne schody, wiodące w 
murze z piwnicy do ustronnej komnaty, 
w której były dokonane owe morderstwa. 
Za obiciem tego złowrogiego pokoju znale­
ziono zwoje pergaminowe, a na nich oryginały 
wyroków śmierci z podpisami Portlanda, mi­
nistra Jerzego III. Prawdopodobnie pozosta­
nie na zawsze tajemnicą, jaką drogą doku­
menty te dostały się za obicia złowrogi-j 
komnaty. Jeden z tych wyroków, datowany

z d. 12 czerwca r. 1798, op;ewa, iż niejaki 
James 0 ’Coigley, skazany za zdradę stanu 
ma być na placu publicznym łamany kołem, 
następnie zaś powieszony, ale nie zupełnie, 
ma bowiem być w chwili ostatecznej odcięty 
z szubienicy, poczem, po rozpłataniu brzu­
cha, mają mu być wyjęte trzewia i w oczach 
jego spalone. Potem dopiero łaskawy na nie­
boraka wyrok pozwala na „ucięcie mu 
głowy i poćwiartowanie jej na cztery części®. 
Na drugiej stronie dokumentu znajduje się 
dopisek, świadczący, iż król Jerzy III. zmniej­
szyć raczył karę, rozkazując, aby Jamesa 
0 ’Coigley t y l k o  łamano kołem i powie­
szono.

Kaplica św. Stanisława w Padwie, w
słynnej bazylice św. Antoniego, ozdobiona 
będzie niebawem malowidłami pędzla p. Ta­
deusza Popiela. Na podstawie konkursu, ko- 
misya złożona z miłośników sztuki i delega­
tów rządu, przyznała zaszczytne pierwszeń­
stwo artyście polskiemu. Jeden z sędziów 
konkursowych, budowniczy Kamil Boito, ogło­
sił w jednem z wydawnictw padewskich spra­

wozdanie, w którem pisze: „Styl p. Popiela nie 
wiele oddala się od stylu padewskiego z X III  
w. owszem odstępuje od niego zaledwie o 
tyle, o ile tego wymaga swoboda tworzenia, 
przyczem artysta zachowuje swą indywidu­
alność artystyczną, a właściwie moźnaby na­
wet powiedzieć: narodowość artystyczną. We­
dle mnie, byłoby rzeczą pożądaną, aby w ka­
plicach absydy znać było cechy różnych na­
rodowości, które poświęcając prace jednemu 
ze swoich świętych, chcą, by zarazem przy­
pominały ich ojczyznę.

„Ani na chwilę nie waham się zalecić 
komisyi do przyjęcia projektu p. Popiela, 
gdyż, jak się to okazuje z prac dawniejszych 
przysłanych do Padwy, jest to wytrawny i 
biegły artysta tak w tematach religijnych 
historycznych, jak i w innych rodzajach, a 
przytem jest to malarz, obdarzony doskonałą 
techniką malarską. Najoryginalniejszą i naj- 
poetyczniejszą częścią projektu jest część gór­
na ścian, przedstawiająca tryumf Matki Bo­
skiej. Naprzeciw wejśoia do kaplicy widzimy 
chór aniołów, śpiewających hymn św. W oj­

ciecha „Bogarodzica". Słowa hymnu uwido­
cznione są na wstęgach, trzymanych w rękach 
szlachetnie rysowanych śpiewaków."

* W Czerniowcach wystąpiła przed 
kilku dniami w „Fauście" w partyi Siebla 
pani M. Mayerowa, znana we Lwowie z estra­
dy koncertowej śpiewaczka. Publiczność przy­
jęła młodą, utalentowaną śpiewaczkę gorące- 
mi oklaskami. Debiut powiódł się w calem 
tego słowa znaczeniu doskonale i wykazał 
prócz pięknego głosu także i niemały talent 
sceniczny.

Dział ekonomiczny.
— Wartość wywozu z Rosyi europej­

skich wynosiła w r. 1898 708,857.000, a war­
tość przywozu 562,013.000 rubli. W  porówna­
niu z rokiem poprzednim wywóz powiększył 
się o cztery i pół, przywóz zaś wzrósł o pięć­
dziesiąt trzy i pół milionów rubli.

— Belgijsko-węgierski bank z kapitałem 
10 milionów franków ukonstytuował się w pią­
tek w Brukseli.

— Berlin dnia 15 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169'46. Spiry­
tus 40-— marek. Austryackie kredyty — —f 
Disc. Commandit —• —.

— Frankfurt 15 dnia kwietnia. Gliełda 
wieczorna: Austr. kredyty 223-30, kolej pań­
stwowa 155-40, alpiny — , Disconto 193-60, 
Laura —•—.

— Paryż dnia 15 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101-87. Mąka 
43.05.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 kwietnia.

Hotel Europejski. S. Zaborski z Warsza­
wy, hr. Konarski z Grochowic, W. Janicki z 
Radymna, W. Jankowski z Rosochowacic, dr. 
W. Ratz i W . Kunz z Prus, B. Cieński s 
Okna, br. Horoch z W-nniczek, H. Macher z 
Jasła.

Seiden-Damaste » *
bis fl. 14.65 p. IHeter und Seiden-Brocate

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrikl An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

2sxC“C L 3 t e r  ■ u . a s o . g r e ł i . e E L ć L  

ab meinen eigenen Fabriken G Hennoborg’s Seidon-Fabriken, Zfirich' (TTiTitoVetat).
M a i l e m  K sieiam i i i t o M i e j

Dra W M  I M O W S K
w Krakowie, Rynek 30. 

w y sz ło  św ieżo trzecie wydanie dzieła  
pod m u ł e m :

WYKŁAD PACIERZA
składu apostolskiego, przykazań Bożych 
koicleluych, świętyoo Sakramentów, wa­
runków do spowioozi I dalszych przepi­
sów Religii świętej, 7 zastosowaniem di> 

życia praktycznego, napisał

ks. Jan N a rk iew icz
kand. sw. feo ’ ogii.

2 temy w 8-ce, str. 226 1 217 w pięknej
uprawie. Cena egz. •  k o r o n ,  a z prze­

syłkę o 5o groszy więcej.

Stary Cognac
c wina własnego chowu, starcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 rfr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 lttiy 4 złr, 
80 ceut. Benedykt H e r t l  nwłatcicUl 
ióbr, zamek fiolitaoh przy Goooblts w fltyrjt

L R O B N E  O GŁOSZENIA
po 1 et. od wyraża.

DR U T  k o lcz a sty  cynkowany do ogro­
dzeń po złr. 4-—  za 100 metrów wzaz 

z klubkami do nmocowan;a (przy w ięk­
szym odbiorze) poleca Piotr Cnrząstowski 

handel żelazny we Lwowie, plae kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

MA S Z Y N Y  8 IN G E E A  ręczne od 25 do 
50 zł., nożne od 27 do 65 zł. ratami 

po 4 złr. miesię znie tylko z najlepszych 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać oennikt. JOZEF 
IW ANICKI, mechanik i specyalńta, Lwów, 
Akademicka 26.

Bulion
św ieży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonyen cenach złr. 5-— , 6-— , 7-50; dia 
chorych z samego drobin i  dzikiego ptcc- 
tw a po 10 złr. kilo. —  Łapszyu Brzezany.

Sławnegoździki Kiattowsiio
w przeszło 100 odmianach

poleca 3655
w i t  b o t t b l i k :

uzdolniony hodowca goździków
w Klattan (Czechy).

Goździki te odznaczone zortały na roz- 
maityoh wystawach złotym , , srebrnymi 
medalami; 12 sztnk w 12 odmianaoh 2-50 
złr., 25 sztnk w 25 odmianach złr. 5 — . 
100 sztnk w 100 odmianach złr. 18-— , 
Olbrzymie królewskie goździki 6 sztnk 
w 6 odmianaoh złr. 5-— , 12 sztnk w 12 
odmianach złr. 9-—, 50 asink w 50 od­
mianach 35 złr. Następnie zwraca nwagę 
na swój bogaty-zbiór róż..pelargon ij,'fuk- 
syj, manilek itd. po 1 najtańszych cenach. 
Conniki na żądanie darmo i  opłatnie.

Miód a la Malaaal * ParP
** otworzyłam

szkołę kroju sukien damskichknraoyjny
duża szampanówka 1 złr. Nieoce­
niony napój domowy jedynie do 

nabycia w handlu
J. Bodnara, ul. Akademicka 22

Krój angielski i francuski udziela się 
nowym i łatwym sposobem , pod gwarsn- 
cyą za sumienną naukę Przyjmuję także 
suknie do roboty, któro wykonuję z gu­
stem i elegancyą. od 6 złr. za fason. — 
Przyjm uję suknie do krajania i fastrygo- 
wania, według miary robię formy na sta­
niki i suknie. Zamówienia na prowineyę 
uskuteczniam w najkrótszym czasie.

M arya Helena
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 21.

f  Curaęao, Anisette, Cherry Brandy, Fing. 
I  Champagne k l ’oranga i t. d.

Jedyna fabryka -
w Amsterdamie

R o k  z a ło ż e n ia  
1078.

. £ 0 °
*  *  -

A*oV

SKŁAD 
FABRYCZNY 

W IE D E Ń ,
I. Kohlmarkt Nr. 4.

Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów.

W I  JE  TUT

1 I T E Ł  § 1 1 1 1 1 8 .
X . A . c 3 1 e r m ; i » . i « « o  2 .  3630

D om  p ierw szorzęd n y  w centralnem położeniu, obecnie znacznie rozszerzany. 
Z  największym komfortem urządzony. Ceny pokoi od zł. 1 50 wyżej włącznie 
____________ z elektryc-znem oświetleniem. W inda i kąpiele w domu._______

Rozsyłkę moich 
harceńskich ka­
narków z 1898 
już rozpocząłem

Kanarki
z Harcu

niezmordowane 
i śpiewaki dzien­

ne i wieczorne, 
obdarzone prze 
śiieznym głosem, 

czyto ciągłym  
3zy trylem, wiernie naślad" ąoym głos pi- 
B c z a ł k i f l e t u , skowronka Ad. Wysyłam 
i gwaraneyąndosts ienis żywych do miej- 
lea przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
lo wypróbowania ptaka, a pieniądze]przyj- 
muję la zaliczką poczt. Za kanai ka I. kl. 
iądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III . klasy 
i złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
tosztów, mogę w iec przy rocznej sprzeda­
ły 40 do 50.000 sztu k , zadowolić się m a- 
ym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy- 
ikały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
>d krajowych rad rolniczych , oraz dyplo­
ny honorowe i  pierwsze nagrody.
Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Pryderyk Sauer w Graslitz.

karłowe i wysokopienne, krzewy owo­
cowo i szlachetne ziem laki nasienne, 
nowe owaa i jęczmlona , kwiaty wazo­
nowe w paczkach i kwitnące : Azalie 
i Kanelle 7 — 120 et. I Clncrazle, Prl- 
amłkl I Cyklamkl 15— 30 ct Cebule : 
Begonii, 6IoxJbI . Georglnlc pojedyncze; 
Liliputy kaktusowe 10— 25 ct.; na pó­
źniej róża, rośliny dywanowe kwiatów 
łetnieh itp. ofiaruje Ogród w Lubyozy 
krótowsklej, poezta i staey* kolejowa 
w miejsca. .Proszę zażądać eenuików

I  >•■. G ł O ! i s ’ a

Proszek do potraw
(sp rzed aw an y od r . 1857).

Dyetetyczny Mek przyczyniający się do Wręgo trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. moi.;, ,h ii.

Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 12&.
S/ĘT" P roszę  żądać w yrn źn le  D r .  O S U a ’ a proszku  do potraw  i u w a­

la ć  na m oją  m arkę ochronną. " ^ 8
W yłączni producenci (od r. 18 6 s): c(

Dr. Józefa GrOlis’a Na s tę pcy
W ie n , I „  Stephansplatz 6 (Zwettlhof).

W y sy łk a  h artow n a  i  drobin zgow a.

008

K x = x = ;x = x zx z )C ^ iłrx zx = K = ic= x «  
I*. U z d r o w is k o  w o d n e  34,5 *(

“  F U R S T E N H O F  *
koło Kapfeuberg, Styrya.

W sp a n ia ła  a lp e jsk a  ok o liea . K ąpiele  różn eg o  ro d za ju . L etn ie  I I 
m ieszk a n ia . P rosp ek ta  gra tis  1 fra n eo  ro zsy ła  Z arząd . JK

I * — X ~ X Z X Z X . ~ X Z Z * Z . X - X Z X Z X Z X d

Dla

Bydła
Mostowe
Decymalne
Centymalne

C, i l  dostawca nadworny 
J ó z e f

Katalogi
gratis.

3402

|  FLORENZ
Aptekarskie

e t c .

Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26.
N a p ra w y  szybko za ła tw ia . — T e le fo n  6065.

Linie H o l a n d y a - A m e r i h a
P rzew óz je d n o  lu b  d w u ra zow y  ty g o d n io w o  3848

z Rotterdumu do ISfow. Yorku.
Biuro dla kajut: W ien, I .  K olow ratring 9.

Biuro dla pokładu : W ien  , |V., W oy rin gergasse  7 A.

K ajuta I. klasy : K ajuta I I .  k la sy :
od 1 , kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 290— 400*) od 1. sierpnie do 15. października Mrk. 200
od 1, listopada do 31. marca Mrk. 230— 320 od 16. października do 81. lipca Mrk. 380

* )  Zależne od położenia i wielkości kajnty oraz chyżośoi i eleganoyi parowca.

W szystkich P. T. producentów chmielu, którzy 
w roku zeszłym Galicyjskiemu akcyjn. Towarzystwu 
Handlowemu we Lwowie chmiel swój w komisową 
sprzedaż oddali, prosimy o łaskawą wiadomość, w jaki 
sposób interes ■ został rozwikłany, a to celem podjęcia 
zbiorowejJakcyi. Adres :

Zarząd dóbr Boguohwała koło Rzeszowa.366 »

N ajp lerw sze w  św iecie  k ą p ie le  b ło tn e

f i l
p os ia d a ją  n a jsiln ie jsze  ź r ó d ła  żelazne , ezyste  a lka liezn e ź ró d łu  Glan- 
b ersk ie  i l i t o w e , kąpiele  żelazne ob fltn ją ce  w k w a soród , m inera ln e, 
gazow e z w ęg lok w a sorod em .

Cztery duże elegancko i z komfortem ui-ządzoue z a k ła d y  kąp ie low e, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom.

1 eezy  : Niedokrewnośó i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katu-y pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznyeh etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypoehondryę , hysteryę, reumatyzm , poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. K ą p ie le  
że la zn e  z k w a sorod em , n ow o w yp róbow a n e  przy  c ie rp ien ia ch  sercow y ch .

S e z o n  o d  1. m a ja  d o  3 0 . w r z e ś n ia .  352 '
P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

Wszelkich informacyj udziela urząd gm inny jako zarząd zakładu.

| Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi iotądka kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi je s t  zalecaną I

Scheringa eseneya pepsynowa
(wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebreicha) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysokjm stopniu na podniesienie apetytu . wzmocnienie żoł ka i I 

dohre trawlenio. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 3387|

Soherings Griine Apotheke, Berlin N.

Żniwiarki
Żniwiarki .kT Ś -
Przewracacze siana i grabie

k o n n e , '  umożebniają wielką eszczędność 
pracy, czasu"i pieniędzy

Prasy do siana i słomy* ręczne. 
Wyłuskiwacze kukurudzy

Młocarnie, kieraty, wiejaki i cylindrowe sita do czyszczę 
nia zboża (Trieur). Pługi, walce, brony i siewiarki

wykonują i dostawiają
— — ■ / "  -  0 -7    7    J  -
pod gwaran;yą w najnowszej i najlepszej, powszechnie 

uznanej budowie 3438

P b .  M A  f F A E T H  &  G o . ,
ees. król. wył. uprz, I abryki maszyn rolniczych

W IE D E Ń , II. Taborstrasse ISr. 76.
Wyszczególnione zwyż 400 złotymi , srebrnymi I bronzowymi meaalam 

Dokiadne cenniki 1 listy uznania gratis. —  Zastępcy I pośrednicy pożądani.

Wysyłka sukna tylko dla prywatnych.
Sztuka długości 3.10 mtr., do­
stateczna na całe nbranie mę­

skie, kosztuje tylko

r złr. 
złr. 
złr. 

1 złr. 
i złr.

2‘80 z dobrej 
3*10 z dobrej 
4*80 z dobruj 
7*50 z lepszej 
8*70 z leęazej

prawdziwej
wełny
owczejzłr. 10*5Q z najlepszej 

złr. 12-40 z angielskiej 
złr. 13*95 z kamgarnu 

z ł r .  Mńterye na zarzutki od złr. 
kolorach za sztukę złr. 6- -  i 9-95 ;

Hztnka na eza rn e  sa lon ow e ubranie 10- 
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych 
Peruvlenne i Dosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 
tc-rye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. etc. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j: ko rzejelny F a b r y o z n y  s k ła d  s u k n a

I Ł l e a e l -  A m h o f  l n  B r i l n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą (e same gatunki — Przestroga I Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wpr»st z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez bm del pośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bornie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

Radosną niespodziankę
sprawi dzieciom swoim ten, co dla nich obstalnje 70 przepiękny cli 
zabawek z drzewa za drobną kwotę złr. 2-50, które to zabawki 

wysyła za pobraniem pocztowem

Antoni Rosteiecky w Svratouchn
1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy. 3R02

Z mnóstwa cbwalebnyob odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
powag pedagogicznych. Zdanie owo brzm i: „Zabawki p. Kostelec- 
kiego budzą w dzieciach zdolności głębszego myślenia, dostarczają 
im przyjemnyoh wyobrażeń i złudzeń , pozostawiając jednocześnie 
dziecięcej wyobraźni szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy­
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umysłowych". 
Czasopismo zaś „Naszineo11 tak pisze : „Kto choe mieć dla dzieci
piękne i pouczające zabawki nieoh się zwróoi do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouchu 1. 215 o p. Svratka — Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają oelowi".

Gorąoo polecają również moje zabawki następnjąoe pi m a: 
„Klatovekć Listy", Ceskoslovanska Morava“ i wiele innych.

Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem■

Bergera lecznicze mydło smołowconre
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh pań­
stwach Kuropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 46%  smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
'/aniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
;ać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach sk  ornych używa się zamiast mydła smołoweo- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i ua głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 3 5 %  gliceryny i paelmące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.

Z innyah mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia eeiy ; mydło boraksowe przeciw wypryskom;* mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn pc ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe 
ezerwoność twarzy; Bergera Igllwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydio dla małych dzieci *25 c t )

Bergera mydłu petrosnlfolowe 3>9d
przrciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło piegawe 
bardzo skuteczne; mydło siarczane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skóry.

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa- 
lą.-yeh. Cena 30 ct. Mydło tannlnowe przeciw pocenia nóg i wypadaniu włosów. 
W zględem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & (Jomp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona  dyplom em  h onorow ym  na m ięd zyn a rod ow ej w ystaw ie  farm aceu ­

tyczn ej w  W ied n iu  1883 rok u . 2607
M iejsea nabycia  we L w o w ie : w aptekach pp .: P. Mikolascha, Zygm. Hacke­

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego, A . Ekrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wowiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
p p .: w Brodach u Kul „ka, Kiisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego- 
to Brzeianach u A. Dńrsta, L. N ahlika; w Brzozowie u Halamasa spadk.; w Chy 
rowie u Lewickiego; w J■ ruhobyczu u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; « j Jaro- 
Isawiu , u J. Angermanna , J. B .hm a; w Kołom yi n Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; w Kamionce u Pilewski, g o ; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekaeh- 
10 Uzeezome u Kurpińskiego, P iona; w Samborze u J. AlekBiewieza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w ws/.ysikich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskisgo, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakotoż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi.

I  I E  R B A B I V  Y  ’ e g o

Syrop wapienno-źelazisty
35 podfosioranu wapna.

Od lat 29 zalecają lekarze goiąeo powyższy środek z powodu jego w ła ­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i n iedo­
puszczania do wyczerpania s ił żywotnych, tud/ież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się kości 3314

Cena flaszki z łr .  1-25, pocztą 29 ct. więcej za
■miggiT&r. opakowanie.SC H UTZ-MA P UL. ; Vj

Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego syropu 
wapienno-żelażlstdgo". Jako dowód tozsańioś ci znaj­
duje się w szklance równjeż na kapsli od flaszki 
nazwisko „H erb a b n y “ , ora? jest każda flaszka za­
opatrzona obok odb ’tą urzędowuie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy

Wiedeń, Apteka „zur BarmLerzig*keit“
YH /1 Kaiserstrasse 74 i 75.

S k ła d y  przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czernlowoach I na prow.

piJULIUi MKUBAIlWr '

3589'LINOLEUM
(specyalny intere3)

aż na wskrdś w Jednym kolorze, krajowe i zagra­
niczne wyroby.

najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

j. C. CollmaniTs Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.
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| Dentolina §
O najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
O do

q  czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.
Q  po cenie 25 ct. poleca

§ JAN IHNATOWICZ.
O Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, nlioa Ha­

licka i. 11; w K r a k o w i e  Sukiennioe Nr. 20; ^  C zer- 
y  n i o o w c a c h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l a  alica Krancisz- 
O  kańska 1. 24.
o  c i
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania MIKOŁAJ LU DW IG
p o le c a  w  w ielk im  w y b o r z e  i n ajtan iej Lwów, plac arya


